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Czecllo s l o H1acja H' dniu 111Vbo.-óH' 

Naród . jednomyślnie głosuje Patrol żydowskiej Haga,ny na ulicach 
jednego z osiedli w Palestynie . 

f t · N d · l z PIERwszYcH donies1e1'1 z kra-jcbwały Polskiego związku KultU!'aL Dymisja BeVill·?. Za rftn em aro owym ju wynika, że w wielu okręgach no-Oświatowego, gloi>owała wszędzie . • • 
U zc-~tało oddanych 100 proc. gł::>sów za zjednoczoną listq Frontu Narado. LONDYN (P~) .. i::JSmo 1ruekidzi~l-' na listę jedności narodowej. Okr,. wego z premierem Gottwaldem na ne „The i:eoplc notuJe pog os • ·~· ' I ' kt' h dl • j ·' "0 l koby Bevm, z powodu przemęczenia 

PRAGA (SAP) - Nasz korespon-1 ... ~m:anicznym i tzw obserwatorom" gow, w oryc pa o mmc niz " cze e. ·· 'ki 1 d • i · i t 
d 4 • I t ·1 f . d 'ś ,_„.,, . " •. pro1tnt głosów w ogóle nle ma . c1ęz m za a.mam mm s ra spraw 
~n„ spec3a ny ee onu3e ZI z Pra- przybyłym z zagranicy, umożliwiły , .. .,. . „ ·. Przebieg wyborów na śląsku O- zagranicznych, miał zamiar podać 

gi: I im całkowicie swobodny dostęp do W Z1m1- ,,stohcy Baty od:la!:0 pawskim i w Zagłębiu ostrawsk:m i d d ' ·• 
I kal. b b I kr · 96 proc głosow Ostatecme wynhd d . s Il o ymi.sJ1. 

NIEDZIELNY ranek powitał llas I o 1 wy orCZ!c w ca ym aJ.u. z ł ., · 1 b d. •• Cl\ obserwowała IO-osobowa elega::1a Dziennik utrzymuje, źe w wypad· 
ch.T1urnym niebem i ulewnym I czego . cud~ozie;ncy skorzystali w g o. c.wan a ę ą znane oozną noc dziennikarzy polskich, reprezentu~ą. ku, gdyby to istotnie nastąpllo, tekę 

deszczem. l'/Iimo to już o godz. (l szerokim ZlliITCSle. ludność polsko głosu1' e rych różne pisma, m. in. „Tryb;:rię spraw zagranicznych objąłby b. mi-
r uno do wszystkich lokali wybor. I Robotnicz.,1", „Dziennik Zachodni",

1

nlstcr skarbu Dalton. 
czych w Pradze zaczęli zgłaszać się li 1 ldeolnv porzqdek w całym H $.LĄSKU CIESZYŃSKIM lud „Gazetę Robotniczą" itd. Pogłoski te nie znajdują potwier. 
czni wyborcy. ! , , 11ość polska, stosownie do u- dzcnia z ź&dnych innych źródeł· 

Każdy z . wyborców o~r~!mywał i KrOJU 
~d .Pr_ze",iodmcząceg~. k~,:msJ1. '"."ybor I S POKÓJ podczas ,.Jyborów 11L 
czeJ l~op.rtę oraz dv.ie 1·.artk2, Jedną gdzie nie zostal za1dócony w 
~v~rrontcm Narodowym - tlntgą i lokato.eh wyborczych nie można' by-
c · " '1• 1 'io dostrzec policji, za porządek od- Prezydent n., P. udclf orował 

Czysla karta przeznaczona była powiedzialni byli wyląc-inie członko 
ala wyrażenia ewentualnej opozycji wie komisji wyborczych. Policja w 
,1;obec listy Frontu Narodowego. ogóle ~ dniu .w:'horów nie. zustc.la 
V/Yborc„ po otrzymaniu kartek i kc postaw10na w stn!l p~go;nw1 :\ 1 po. 

• J · • • • licjanci pełnili norm~ln ·.1 !-:lużbę po-

członhów bulqarsh iej deleqacji '. 
W dniu wczorajszym w zali Pom- dzy dwoma prawdzlwie ludowymi Premier Dymitrow przemawiając 

pejańskf~j Belwederu prezydent Rzc- rządami dają pe,•mość, że zostały o- do mieszkańców Warszawy i całego 
czypospolitej, \V otoczeniu prem:era ne zawarte w myśl interes9w naro. narodu polskiego, życzył sukcesów w 

pcrty udawali się za ogrodzenie z:::- rządkową. 
słoniqte kotarą, gdzie wkładali jedną 
z otrzymanych kartek do koperty, 
po czym wi·acali do urn, wrzucajti;C 
kope.rtę do urny, drugą z;;.ś kartl:~ 
odr.:ucaj11c do kosza. 

Swobodny dostęp dla 
„obserwotorów" 

Nic umotm.\·ai.10 ani jednej bójki rządu RP Józefa Cyr:mkiewicza, wi dów, które reprezentujq - premier odbudowie i utrwaleniu pokoju dro 
ani nawet gwałtowniejszych wystą- cepremiera Korz;rckiego, min. obro. przeszedł do scha.rclderyzowania oso gą przyjaźni słowia11sklej. 
pieii na wiecach przedwyborczych w ny narod· M. Zymierskiego, min. by Georgia Dymitrowa, przypom!- Wyrażając radość z powodu od· 
przeddzień wyborów. Nie można było ~praw zagr. Z. l\fod~elcwskiego, nając, żo był on pierwszym oskar- zyskania zagrabionych przed wieka. 
również dostrnec tradycyj11ego za_ m!n. przem. i handlu H. Minca. min. życiele;n faszyzmu hitlerowskiego i mi Ziem Zachodnich premier • Dy. 
śmiecania ulic miasta odezwami I kcmunik2cji J. Rabanow.:;kiego i sze bohaterem międzynarodowej w~! z mitrow 1.nkończył sw~ przemówienie 
plakatami prudwyborczymi. regu innych cZłon!ców rządu RP, u- faszyzmem. , okrzykami na cześć przyjaźni pól-

• . . dekornwał Wielką Wstęgą Orderu Kolicząc swe przemówienie, pre. sko.bułgarskiej i demokratycznego S POKÓJ i Jednom
1
ysina._po:1tawa Odrodzenia Polski Geo~·gia Dy1T>Jtro- rnier Cyrankiewicz o3wiadczył, że frontu ze Związkiem Radzieckim ·na 

. ruirod'! czechm; .owac1uego • w wa, prezesa Rady Ministrów. ludowej „N'asze ooobycze społecżne, nasza czele· • 

M t !USTERSTl.VO Informacji oraz dnm ~borow były zaist~ im!1on1_1Ją- 1 republil{i Buł.!(arii. Wasyla Ko!aro. walka o smverenność naródów w ra Wczoraj o godz 18 w poselstwie 
r~niste_rstwo ~praw. ~ewnętrz- ce~. t~t~ '.~!ys~~· z~-~~::n.m:zm ,.ci~ser iwa, w!_cepremie1·a i m!rtistra sprawi ma~ po!:ojowej W?półp~acy, nasze bułgarskim odbyła się uroczyś.tość 

nych, id:).c Jak naJbardzieJ n~ ~k.ę '~"'·0:~Y . ~- 1 ~ ŁIB_r."''"' · 1 s;weg~ rnz.. [zagranicznych, Dobn Terpesz.e\v3, ro~11ązan!a ustroJoWe są i będą dekoracji przez premiera Dymitr~wa 
obcym dyplomat11m, lrnresponuento,n czC?rc,nl.'ua· iSt,:fa~:; Tónc:awn oraz Pm.vłtl 1"'nga-. v'zorern !a klat;y robotniczej in- członków rządu Rzeczypos olitej cr-

i · ~CSW-ci , ~ <)W. d"erem ~go Wrzesnia. -· · 

Wielko ftekwencio wyborców dąKbz:Jee::; ~~:~~~raiJ.1G;J:;; ·---=----··-----...... - ............ --------....:.~ 
A\\\'fłlU hiszpańskie W U S A w godzinach porannych w czasie czeni rostaii: Dobri llociurow, Rus-! K • I k 

uleWI. 1ego deszczu frcltwencja głosu. si Chr:stozoy:_ oraz Stcja!'l Karatlżiew., om1tet . ' onawczy FIAPP 
odmtożone jacych '"ynosiła od 30 do 60 proc. w Przema\VlaJąC 29 bm. na uroczy~ i . 

W.<\..SZYNGTON (PAP). ~- godzinach południowych, po WYN· st~j _akademii.~ okazji po~ytu bu}gur 
s~e··~n.v:i. Skarbu odmroziło aktywa ~odzeniu się, frekwencja .za~~ęła skteJ. delei;acJI ~z::i.doy;eJ. \V Po:sc~, obradow-l w Warszaw1· e . 

~ ·"' , . , . \•;zrastać. O godz. H na prowmc31, a pre~mer Jozef Cyrankiew;cz omom! UJ. . 
lu:s~pansk:c w USA, zablokowane 0 godz . . 16.00 w Pradze i większych radosny fakt zacieśnienia naszej 
przed 7 laty. miastach republiki głosowanie zosta przyjażn~ i współpracy z narodem W dniu 29 maja br. ,rozpoct.ęły ni gość~e ~ pokrewnych organiza-
. li.~dywa te o~lic:z.aue są na 60. ~ ło zakończone_ a. d,_ostęp do lokaii wy bułgarskim. „ „ , się obrady Kon;itetu Wykonawcze- cji. 

llcmoiv dolarow. Jednoczesme borczycll zamkmęcy. Po ustaleruu, ze tylko układy mlę go FIAPP (!ii-ędzynarodowej Fe- Po bankiecie delegaci uclali sie 
zniesiono przepisy, przewidujące . u derocji byłych Więźmt5w Politycz.. do Katowic i Lodzi aby zapoznać 
zyskiwanie specjalnych zez.wole1i · ny<:!h) w Warszawie. s~-ę z osiągnięciami 'Polski w dzie.. 

n~ wysyłkę pieniędzy do H;szpa- M1·1·1·ardy dola·ro· w . w obradach wzięli. udział: Mau- dzinie odbudov.:y • 
.nu. r1cc Lampa, (F'raneJa) - prezes W jednym z tych miast cdbe-

„ • „ • . , . • • F~~P, Razola ~Hiszpania Repu- cizie się posiedzenie ko:ńcowe Ko-
JUOOSłi'łWl8 llkw1du1e wynosi zodłuzeme Chm Czong-Km-Szeko w u s A b~ikanska) - ;v.tceprezes, ~ch~O? mitetu Wykonawczego FTAPP, 

a:a • , • (ZSRR) - wiceprezes, w1cemuu- na któ1:ym podj<>te będą rezolt1c~e 
bandy UStaSZOWSkte MOSK~A (PAf1). Jak donosi.z ~ow woje1~yc~. Kredytr te sięga- ster Barlicki (Polska.) _ sekre.. " J' 

BELGRAD (PAP). Sąd okręgo- Sza1?-ghaJu agencJa '.fa~, ty~odnik Ją 800 tnillonow dolarow. tarz generalny, zastępca aekreta-13 tus robotn•ków' 
wv w Mostarze ogłosił wyrok w '!China ~Ve~kly J:te·.riew st~i~rdza, Należy też dodać do sumy za- r~a gene1,llnego płk. Lavry (Bel- 11 • I 
p;ocesio przeciwko grupie kilkuna ze zadłuzeroe CJ;in C~g Kai Szc- dłużenia koszty związ:i.::lc z wysz.. ~)_. w zastępstwie wiceprezo...l!a I bez pracy 
stu członków bandy ustaszowskiej, ka ·wo.bee Stanow„ . ZJednoczon~~h koleniem przez ~nstruktorów ame- Ilh'llIStra Neumanna - minister łfJ T rieścle 
której celem było _obalenie .istitle- w~os1 po~ad 2 imhar~y ~OO millo t'ykafiskich 47 dywizji wojsk Erban (Czechosłowacja) = n·' , . .

1 jącego ustroju drogą zama.chów, sa now dolarow amerykanskich. Czang Kai Szeka oraz wydatki Wc~raj w salach Hotelu Euro- .Bl!iL?R'.AD . ( ... ~~.1 ). ~zii:num: 
botażtt i przemocy. Tygodnik podkreśla, ~e do muny- związane z utrzY'.naniem amerykan pejskiego odbyło się przyjęcie, wy_ ~ries~enski „Gi~rne . donosi„, ze ~-

6 oskarżcnrh skazano na karę tej należy dodać kredyty vrzezna- skich doradców wojskowych w Chi d~e przez Polski Związek b. Więź- :cme ponad 1v tysięcy ~ootni.. 
śmierci pozost~łych na przymuso- czone przez rząd Stanów Zjedno- nach, których liczba. sięga przy- m?w. Politycznych· hitlerowskich ~o~ przemysł~v~yŚh· pozbawionych 
wo rob~ty od 5 clo 20 lat. czónych na za.kupienie 270 okrę. najmniej kilkuset osób. w..:ę~n i obo~~w koncentracyj_ Jesz Pfacy V: ri~ ctie.brak .• 

• · nycn na częsc delegatów zagra. . · as ~aSzaJący Jes uczmow 
nicznyeh. i te1;"IDm~toróv..: w prze!lly~le, co . . . . z· t ... Poł d . . A~ I Na przyjęciu obecni byli sekre- grozi_~'.l'r1esto~1 I?Ozbawiemem go 

Po zwyczęstw1e na.c1ona. lS ow w u nzowe] ,ryce tarz gene.ral!1Y FIAPP wicemini- kwalmko~a~eJ , siły roho~cz;j. 

Republika zamiast Unii Poł'u~n.-AfijkańskieiJ~:;~;;; ~:T; :::~rf ~;:?~~::~ 
. . • . I opuścił Moskw.r:11 ~ zwołaniem na dzie:ń 21 lip~a br. 

PARYŻ (PAP). - w depeszy z 'Jol rony brytyjskiej, co - weillug dra T~, .zm!an.a :l{'.Zykow!l miałaby P;>- ~ piątego Kongresu Komunistycznej 
hannesburga agencja France Presse Malana - jest jedyną skuteczną! zwo.1{' Un11 Połudmov.ro.Afrykan- . MOSKWA (PAP). WyJechał Partii J ł „ 1 k · • 
podaje wywiad swego koresponden. gwarancją, że Afryka Południowa sJ:iej na P?Zo?taniewobrębi~ impe- ;tąd do Warszawy Julian Tuwim, ugos.awu, .w ca Ylll •• raau 
ta z dr Malanem, przywódcą , partii nio uwikła się ~ konrukty. między- rium brytyJsl~iego, gdyby Unia. w na który bawił w ZSRR na zaprosze- rozpoczęło s1~. współzawoaructwo 
nacjonalistycznej, która zwyciężyła narodo'!e, w ktorycb wzu:laby u. stępst;"Vic zmiany rządu stała su~ re- nie związku pisarzy radzieckich. i pracy na czesc Kongresu. 
w ostatnich wyborach. dział Wielka Brytania. publiką . Przed wyjazdem Tuwim przesłał Pierwsza do w ózav odni 
N'ajważnicisz~·m punktem wywia- LONDYN (PAP). - Pismo niedziel Ponadto wprowadzone ma być po. do sekr t · tu 'azku . . . ~ • ~twa. 

du z dr Ma.łanem jest jego oświad· 11c The People" twierdzi, że rząd stanowienie, że członkami „Wspólno . . e a:m zwi.. pisarzy .ra wystąpiła i;nłodziez zatrudruoua 
czcuie Qe partia nacjonalistyczna Po brytyjski planuje zastąpienie termi- ty" będą mogły stać się również pa1'l dzieckic~ hst, W ktor;i:m b entuzJa- przy budow;·e nowego Belgradu. 
łmlnio'wej Afryki pragnie rządu re. nu ,;wspólnota Brytyjska", t~rminem stwa, k!óre w _tej chwili do niej je-I ~em p~ze o Mosk~v1e ~ osiągnię- W ślad .za młodzieżą poszli góini. 
publikausldego, oddzielonego od ko- „Wspólnota Wolnych Narcdow". szcze me nalezą. ....ach Zmązku Radzieckiego. cy i robotnicy budowlani. 

_ ........................................................................ ,, ..................................................................................................................................................................... --......... --..... „-~„,-...................................... -..:ltł.. .................................................................................................................................... - .... ._ ............. „ . 

Buduj~mv wspólny dom 
· wolnym ludziom, lepszym dniom 



Str. 2 

Pożar teatru 
w Paryżu 

PARY2 (PAP) W niedzielę, ra­
no pożar zniszczył „Theatre de 
V~rdure" - teatr na. wolnym po­
wietrzu w Ogrodach Tuillcryj.skkh 
w Paryżu. 

.Tego właśnie dnia rozpocząu się 
nuał sezon letni w tym teatrze. 

Spłonęły magazyny z kostiu.mn­
mi, przyczyną pofalt'U było krótkie 
sviecie. 

Polska bierze udział 
w Festiwalu Tanecznym 

WASZYNGTON (PAP). W Vła­
.szyngtonie, w reprezentacyjnej sa­
li Constitution Hall, odbył się 'Mię­
dzynarodowy Festiwal Taneczny. 
Dochód z Festiwalu przeznaczono 
na Fundusz · Dzieckn poc) egidą 
ONZ. W Festiwalu wz:·ęło udział 
dwadzieścia kilka nnroclowości. 

Polska była reprezentowana 
przez grupę taneczną w strojach 
narodowych. 

Nowy dowódca 
wojsk U S A w Austrii 

WIEDE:R (PAP). - Do Linzu przy 
był generał Kendall, który obejmie 
dowództwo nad amerykańską strefą 
Austrii. 

Dotychczasowy komendant amery­
kańskiej strefy w Austrii gen. Col. 
Jins obejmie dowództwo 2 dywlzjl 
piechoty w Waszyngtonie, którą po· 
1>rzednio dowodził gen. Kendall. 

KURIER POPULARNY Nr HS (933) 

o N z po n o w n ie w z 'I w a Op:ź:.i~:.,P~YG~;!10 
d l a.... , .,.. ii.i.f Il.i ri;... J;u.;i"' Jiil:.i,.,i.ł .k. :o;, lSli ' GDYNIA (PAP). MS .,Batory", O ZUW 'lf:::§Z~•• li nru••• .-u. ~§a~li e który miał w dniu 30 bm. przybyć 

do Gdyni. wpłynie dopic>:o w clniu 
NOWY JORK. (PAP). Rada Bezpieczeństwa ONZ uchwaliła w so- ruje silny ogień na nową dzielnic(} :n bm. w 1~od1.innr.h porann3•ch. 

botę rezolucji: wzywającą strony ,v alczące w Palestynie do zawieszenia miasta i na stanowiska wojsk żydow · 
broni na przeciąg 4 tygodni. skich. Zamordowanie Polka 10 członków Rady głosowało za rezolucją. IColumbia wstrzymała się 'Komunikat wojsk syryjskich do-
od głosu. nosi, że lotnictwo bombardowało o- prowokoc!q tojne1' policji U SA ? 
. Rezolucja radziecka, proponu;iąc3 za.stosowo.nie 1111.nkcji do tej ze stron siedlH żydowskie. 
walczących, która nie 11rzerwie działań wojennych w terminie 36-godzin Komunikat egipski donosi m. in. UZY::\1'. (PAP). - Radio Wolnej 
nym nie otrzymała wymaganej, kw"Ufikowanej większości 2/3 głosów. 0 bombardowaniu przez lotnictwo Grecji oświadrzn, że amrrykańslii 

fortyfikacji nadbrzeżnych Tel Avivu. si1rawozdawc:i. radlowy George Polk 
Uchwalona rezolucja oparta jest I łów arabskich stwierdzono obecność W Jerozolimie podczas pelnicnia z?stał zamo!dowany w wyniku w~li~ 

na projekcie brytyjskim, do którego I oficerów brytyjskich. swych obowiązków w palestyńskim zowek,_ udz1el?1~ych pr::~„amcryhau 
wprowadzono kilka poprawek. Ze stronJ'. iydowskiej ~rowadzo· Czerwonym Krzyżu została cii:i.lco ską taJną poltc.1ę w G."' Jl. 

Najważniejsza. z tycJ_i popra\Vek no po raz pierwszy do walki brygadę runna jedna plclęgniarka szwajcar· :Morderstwo to zostalo llolmnanc 
~ywa Żydów i Arabow, ?>Y zaclc· WOJSk pancernych. ska. Ponadto rannych wstało 2 człon prowokacyjnie na tc1·ytorium· zaję-
1.lar~wall. zgodę na dccy:z.ię R!Uly Walki w Jerozolimie róWnież przy ków delegacji MiGdzynarodowcgo tym 1>rzcz powstańców, by obarczyc 
Bezp1cczenstwa do 1 czerwc:i. godz. brały na sile. Art"leria arabska ];ie- Czerwonego Krzyża. powstańców od11owiedzialnością . 
23 według c1.asu Greenwich. j J 

Gdyby która ze stron odrzuciła ----------------------------------------

~=~i'.~~~\~a~~ :~a p~~jf~~~(~~:A p R O J E K T 
bezpośredniej ,w my{;l rozdziału 7 . 
Kat.ty ONZ. 

Przedstawiciele żydowscy i arab· 1 
scy w Lake Success potz:akto~al~ de nową zocze„•--ą UJ „.zimne,- U.JOi-nie„. 

MUNDTA. 
cyzję Rady z rezerwą, isit.nicJe Jed· . ,-n ..,,,.,. 
nak nadzieja, że apel ONZ uzy~ka 
przychylna odpowiedź. WASZl:'.NGTON (PAP). Wallace o· 

· ~wfadczył, że antykomunistyczny pro 

Olensqwa 
wojsk żydowskich 

jekt Mundta Jesi nowym krokiem 
zaczepnym w ,,zimnej wojnJe". 
Napiętnował on projekt Mundta 

jako „najbardziej wywrotową usta· 
LONDYN (PAP). Jak donoszą z ---

wę", wniesioną kiedykolwiek do l\:on prawniczą, Walla.cc zau1 cz,y{. że gtly 
gresu USA i zapowiedrlał, że Trze- by projekt Mundta stal sill prawem, 
cia Partia nie za.stosuje się do wy. jego list tlo Stalłnrr zost.'11by praw!lo­
mogów tej ustawy na. wypadek przy· podobnie uznany z.-i clziałaino8ć „ko­
J4l<ia jej przez Kongres. mnnlsLyczn.1", u. zwolen11lc;v Trzeciej 

Zeznając przed senacką komisją l'a.rtii byliby pcciągnii:ci do odpov;ic 
llz!.:!lności sądowej. 

Tel Aviivu. w niedzielę armia Izra- w s 
ela przeszła na froncie północnym yrok na pracowni' ko' w łJ połemlf „IZWJES'I'IA" O S'l'OSUNKACH do przeciwnatarcia. RADZIECKO - Al\'IERY.KARSKICH 

Podczas operncyj .zni.Szczono 3 li- O k r • h $ b t • d y MOSI\:\VA (PAP). Obscrw~itor mię bańskie samochody pancerne i kilka 5 a zonyc 0 a 0 az gospo arcz dzynarooowy dziennika „Izwiestfa'" 
wozów ciężarowych. Podczas 1nnych . omawiając .sto5uultl rallziccko - ame. 
działań na terytorium libańskim od- LUBLIN (PAP). W ReJonowym \solnym towarów włókienniczych, rykafiskie stwierdza, że c1lul:w~ęk do 
działy piechoty żydowskiej wkroczy- Sądzie Wojskowym w Lublinie za_ przeznaczonych na akcję skupu zbo lmmentów, ogłoszonych na temat 
łydo wioski Aitakum, zbombardowa padł wyrok, skazujący pracowni- ża. tych stosunków. śwladczy. :le stano· Radziecki zespół ne~ uprzednio przez lotnictwo żydow ków wydziałów tekstylnych oddzia Na mocy wyroku kierownik dzia wisko· zajęte lll'ZE:Z 1>ewnc kob liSA, 

i Ś • • ń sk1e. łu „Społem" w Lublinie ~ Łodzi, lu tekstylnego w Lublinie Roman pozost~je w raż<~cej sprzccz11o:;c1 z p e Dl u ta ca wystąpił w Poznaniu ?ddziały ~ydo~kie zaat~owa~y ~ oskarżonych o sabot~ przy roz_ Bicz, skazany został na 5 lat \v:·ę- dążeniami większości narodów śuia.-
Znakomity radziecki zespół ludo zruszczyły roWniez posterunki poltcy . . ta, a w tej liczbie wi<:kszo~el ua.rodlt • . · . • J prowadzaniu spalonych kwasem v.enia. amcrykańsltlego. · 

wy pieśni i tańca im. Piatnickiego ne na pograruczu syry3s.k1m, rueprzy . . . 
J
'aciel poniósł cl<>żk!e stra"°''. o••edle Magazymer:ey oddziału lubcL'lk1e S•l to dążenia do pokoju, u. jednym 

dał w dniu 29 bm. w Poznaniu swóJ. ... '"J' = · · · · 1 I 'ó k ju żydowśk:ie na granicy libańskiej zo- go Wacław Bauman i Jan Grabow z naJwazmcJszyc 1 e cmcn. w 110 ·o 
Pierwszy koncert w Polsce. s~ ru·e.., tp11· ; t k" • d stało zbombardowane przez Arabów. N m p "stwo ski zostali skazani na 4 lata wię- 'l! n:\ w.e s QSUll 'l mię ZY Największa sala w zakładach OWe UZeUm On We zienia każdy. Zw!ązltiem Radziccl;;im a Stam\mi 
Cegielskiego wypełniona była po Według ostatnich wiadomości z Zjednoczon:mi. 
brzegi ponad 5_tysięcznym tłu- frontu Lntrun, natarcie wojsk żydow w Gdańsku Za przyjęcie zn.iszczouych towa- Swiatowa. opinia !ml>lic:ma ol>ai·cza 

skich trwa w dalszym ciągu. Wśr6d . . rów i rozdysponowanie ich skaza- oba ·wielkie moca!'Stwa niezmiernie 
me __ m-:.:--------------..._:w.:..a=l.:cz=ą::.:c:.::.y.:cll::..:n::a:..fro=.:.:n::cł::.e:..:L:.a:.t:.run.:'::..:oddzia • W dnm 30 bm. odbyło s1ę uroczy no na 4 lata wiezienia ek dyt _ ciężką odpow.i.cclzialnością za dalsze . p . „ .r • spe o 1 • • •-

I ste otwarcie anstwowego u.LU- ra oddziału łódzkiego, Józefa Pisar esy sy;m..... . . . 

S • t st • o • • zeum w GdańskU. sk.:e"'O J'ego po 0 -"· ·~ St f Z?'mcdbaru.e ~ej. odJ>~w1etlz.ia.lno:.ci 
W 18 o r a z y g n I o w e J " ' . . m Cll.U!o.a zas . e .a-, mo:.1e spotkac się Jedyrue z ~urowym 'f Wojewoda gdański inż. Zrałek 11~ Komarskiego na 3 Jata WJ{'Zle- pot~pien..icm ze strony wszrstkich n'!. ' - " 

Wraczen1·e S"tandaru od t z p Wł. powitał wicem::nistra kultury i ma. rodow. . 
._ &. sztuki ob. Sokorskiego, przedsta-

CZPWł. ob. Walenty Wehde po uro- ~c:~u muzeów z eał~j Polski i licz­W dniu wczorajszym włókniarze 
łódzcy i całe społeczeństwo miasta 
w uroczysty sposób ucwiło 72 rocz­
nicę ofiarnej pracy Miejskiej Straży 
Pożarnej. 

czystyin nabożeilstwle w katedrze, me pr.zybyłyeh gości. 
wręczył prezydentowi Stawińskiemu, W · d d · • 
jako zwierzchnikowi Straży Miej- OJewo a po Zlękował. CZyrtni-

Wielkie plany_ ~u lalo 
R T P D organizuje kolonie dla dzieci 

W dniu tym także dyrektor gen. 
śkiej, w dowód uznania przez prze- k.om rz:ldowym. 7fl- .wyda311e popar 
mysł włókienniczy zasług łódz..ltiej cie, ktore umożhw1ło odbudowę i 
straży pożarnej, piękny sztandar. otwarcie muzeum i podkreślił, żo 

W uroczystości poza ww. i prze- otwarcie Państwowego Muzeum w 
wodniczącym zarządu głó"Yllego Zw. Gdańsku stanowi dalszy etap w ro 
Zaw. Pra~own. ~~rn. Włok. A. Bur zwoju życia kulturalnego nie tylko 
skiin udział wzięli inspektor naczel· Gd • ł · p · 

Wczoraj o god.zi·nie 9 rano zdarzył ny związku straży pożarnej pułkow- anska, lecz ca eJ olski. 

Zderzenie 
dwu tramwajów 

VT dni.u wczorajszym odbyła sic: \V na prowincji oraz n:i wyszkolenie 
Łodzi konferencja kierownilcćw od· personelu .,Pc>dago~icznego. 3-lctni 
działów Robotnicz.ego Towa.rzystwa plan RTPD przcw!dujc przede wszy 
Przyjaciół Dzieci. Celem tej konfe- stkim rozbudowq placówek powiato­
rcncji było podsumowanie osiągniGć w}'ch ze szczególnym uwzglc:dnic· 
dwuletniej pracy Towarzystwa oraz niem ośrodków l'obotniczych. 

się na ul. Wojska Pol.Sk·iego wypa- nik Zdzieżyi1skl, szef obrony przeciw 
dek• który na godzinę \Vstrzymal pożarnej Min. Przemysłu i Handlu 
ruch tramwajowy w tej dzielnicy. - pułkownik Milewski oraz delegacje 
Jadący w kierunku Placu Koście!· straży pożarnej :z. Wm:szawy, Biel­
nego tramwaj Hni·i nr 1 w pewnym ska, Katowic, Wrocławia i Lublina. 
momencie wyskoczył z szyn i wpadł P-0 uroczystościach na placu kate-

„Dar Pomorza" 
płynie do Szwecji 

„Dar Pomorza" udał się w dniu 
30 bm. do Szwecji, celem przepro. 
wadzenia odmagnetyzowania stat­
ku. 

omówienie nowych planów organ!- W roku bież(lcym obwartc zo;;taną 
zacyjnych. dwie nowe szkoły śv.-ieckic w Fabia. 

Robotnicze Towarzystwo Pl'zyjaciół nicach i Tomaszowic Mazowieckim .. 
Dzieci posiada na teren.ie wojewó· W stanic organiz:i.cj1 znajduje s;ę po 
dztwa i miasta Łodzi szereg włas- nadto 5 szkól w innyc!1 ll)iejscowoś­
nych szkół, przedszkoli, 1hvietlic i cinch na terenie wojewódZtwa. 
żłobków. Istnieją jednak jeszcze W dals-qm ciągu obrad ptnówiono 
mn!ej!\Ze o.§rodki, w których trudnoś sprawy, zv,iąz:mc z akcj:J l~olonljną 
cl natury technicznej pozwalnją na poszczególnych cdd:t.ialuw. W roku 
prowadzenie tej pożytecznej akcji. bieżącym kolonie RTPD przyjm<\ 
Brak lokali, wyposażenia i pomocy większą licZbQ dzieci n!i w lntach 
naukowych stanowi w dalszym ciq· poprzednich w o~rodkad:, które \Vy· 
gu poważną bolączkę. W związku z\ pcsażone zostaną wt! wsz~1;;tkic po· 
tym Zarząd Główny przeznaczył spe trzebne urządzenia i sprzęt. 

na mijającą go 15-tkę. dralnym odbyła się defilada 6 bata-
Zderzenie obydwu wozów spo- lionów straży pożarnej m!cjt:kiej i 

wodowalo poważne uszkodzenia. Na fabrycznej oraz 40 bojoWych wozów 
skutek wstrząsu pasażerowie obydwu strażackich. 
tramwajów ulegli lekkim obrażeniom. W z.dłuż trasy przemarszu oddz.ia- Ze Szwecji wróci on do Szczeci. 
Poważnych skutków wypadku na łów olbrzymie tłumy mioSzkańców na skad rozpocznie podróż zagra-
szczęście nie było. Przyczyną kata· 1 Łodzi wznosiły entuzjastyczne okrzy . ' • 
strofy, jak się okazało, było uszko- ki na cześć swych obr011ców przed ruczną. · · 
dzenie hamulców. żywiołem ognia. cjnlne fundusze na organizację szkół 

Aby dać mu poznać, co w tej chwili myśli, patrzy­
ła nax} obiecująco słodkimi, marzącymi oczyma. Było 
to tak wymowne, że opadł z sił ze zdenerwowania. 
Przedsmak tych łask przeraził go nawet, bo zapowia­
dał niezwykły rozmach, któremu może nie zdoła spro­
stać. Czuł się jakiś slaby, nieco tchórzliwy wobec te­
go, co zapowiadała jej czułość. 

Zgodził się, że jeżeli płaszcz nie będzie drożej ko­
sztował nad sto dwadzieścia pięć dolarów i będzie 
można tę sumę podzielić na raty po pięćdziesiąt do­
larów, on postara się o pieniądze. Ona zaś, uszczęśli­
wiona, zapowiedziała, że zaraz jutro pójdzie umówić 
się o warunki. Rubinstein pewnie się zgodzi, a jeżeli 
nie, to może zellhce poczekać dwa tygodnie i wówczas 
da się jemu całą sumę od razu. 

Czując prawdziwą wdzięczność, tuliła się do niego 
po wyjściu z restauracji, jak kotka, i szeptała, ze ni-

gdy mu tego nie zapomni. Może być tego pewien. 
A ten płaszcz włoży po raz pierwszy na siebie tylko 
dla niego. Jeżeli będzie wolny będą mogli pójść 
gdzieś na obiad albo ubierze się na tę przejażdżkę 
samochodową, którą proponował. Ale może będzie 
odłożona. 

Namówiła go, żeby pójść teraz do dancingu i tam 
w tańcu przytulała się do niego w jakiś szczególny 
sposób, a potem czyniła pewne aluzje, które wpra­
wiły Clyda w dziki niepokój i zdenerwowanie. 

Znalazł siQ wreszcie w domu. Potem cały dzień ma­
rzył o swej dziewczynie i był zadowolony, że nil'! bę­
dzie miał kłopotów z pierwszą ratą, chociażby na­
wet wynosiła piędziesiąt dolarów, bo miał zamiar w 
razie czego pożyczyć dwadzieścia pięć od Ratterr-ra 
albo Hegglunda. a oddać wtedy gdy płaszcz bc;dzie 
już spłacony. 

Acn, ta śliczna Hortensja! Ileż w niej uroku, znje­
walającego, niesłychanego czaru.„ I pomyśleć tylko, 
że nareszcie, już wkrótce będzie nareszcie należał::: 
do niego„. 

Nie, to wprost nie do wiary, 7.eby takiP ń1arzr>nfo 
stało się rzeczywistością. „. 

RODZIAŁ SZESNASTY 
A więc Hortensja wybrała się naza.iutrz do Ruben­

steina i z całą przebiegłością swego charakteru wyło-

żyła mu swój plan. Czy zgodzi się jej oddał- ter°' 
płaszcz na dogo<łnych warunkach na raty? 
Głowa pana Rubensteina wykonała przeczący 

ruch. Ich magazyn nie daje na rty. Jeżeliby chciał 
w ten sposób prowadzić interes, musiałby sprzedać 
ten płaszcz za dwieście dolarów i na pe·.vno dostałby 
~e. • 

- Ale ja mogę dać od razu pięćdziesiąt dolarótv 
- tłumaczyła Hortensja. 

Bardzo pięknie. Ale jaką ja mam gwarancję, że 
otrzymam 65 i kiedy? · 

- Następnego tygodnia dwadzieścia pięć w tr 
dzień później znów dwadzieściapięć, a w kollcu 
piętnaście. 

- Oczywiście, ale przypuscmy, że zabiera pani . 
płaszcz, płaci pani pierwszą ratę, a tymczasem na­
jeżdża na panią samochód i zabija.„ W jaki spo~•Ób 
odbiorę wtedy pieniądze? 

Wszczął się dyskurs. Cóż z tego, że ona zapewnia, 
że to ktoś kupuje dla niej to futro. To wszystkc" je­
dno, bo i tak musiałby ktoś zażyrować weksel. Nie, 
nie, nasz magazyn nie sprzedaje na raty. . To jest 
dom solidny. I dlatego tylko może sprzedać okrycie 
za sto piętnaście dolarów. ale ani centa mniej. Ani 
jednego centn opuścić nie może. 

a.. c. n. 

• 
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Kto HJinę? 

W SŁA.rf... K. S. 3:0 (1:0) 
ł,KS - Wisła 3:0 (0:1). częściowo - za tak nieudolne za- ciaż nie zawsze nam odpowiadam je na własnej skórze, ze szybkości ni. 

Bramki zdobyli: Kohut _ 2 i Cl. stępstwo Hogendorfa. go piąstkowanie. Złóżmy to tym ra- gdy nie zastąpią prawidłowe wyko-
sowski - 1. zem na karb mokrej piłki. py i pop1·awna gra taktyczna. Gier-
Sędziował p. Żmudzit'!ski z Pomo- Pl."TA.~E P. I. Włodarczyk w obronie dz.tęki swe giel czę;to wymykali się mu spod 

rza. Po meczu, znajoma z loży praso. mu najbliższemu partnerowi Łucio- straży, . 
1 wej - pani I. zadała mi takie pyta- wi I mlaJ trudno zadanie. Pomocnik To samo dotyczy Karolka, który Ja 

.?ub iczności około 12 tys. nie: - jak pan sądzi, gdyby grał Ho- ten nie lubi pilnować swej pożycji. ko. środe~ pomocy ob~rczony został 
Sklafly drużyn: gcndorf - ŁKS mógłby wygrać z Nic więc dziwnego, że lewy łącz_ naJtrudmeJszym zadaniem. , . . 
Wisb: - Jul'owlcz, Kubik, Flanek, Vłisł2'? nik Wisły - Rupa bez trudu wysy- Z tt·ybuny mogło wydawac się rr.a 

Dawidowicz, Łyko, Filek I, Gfergiel, Wyznam otwarcie. iż byłem w nic łal w bój Cisowskiego. Włodarczyk czej. Ale na boisku wiele Wysiłku i 
Gracz, Kohut, Rupa i Cisowski. małym kłopocie. zmuszony był często interweniować, umiejętności na!eżało wło~yć do g':'y, 
ŁKS: - Szczurzyński. Włodarczyk. Wziąwszy jednak pod uwagę wszy mnjąc przed sobą niepokrytą lewą a?Y_ zaszachov.:ac lotną_~ ciągle zm1e_ 

Łuć II, Łuć I, Karolek, Pietrw1~: stkie spartolone piłki przez Ciechnń stronę ataku gości. Jasne, iż w po- maJącą pozycJę - troJkę środkową 
Ciechański, Baran, Jnncczek. Łącz i skiego, doszedłem do wniosku, że dobnej sytuacji l lepszy o klasę od Wisły. 

wie meczu niepotrzebnie dał Się po. 
nieść nerwom. 

Gra ostra nic zawsze prowadzi do 
celu, wywołując na trybunie, nawet 
przy własnej publiczności • - niezbyt 
przyjemne wrażenie. 

WISŁA 
Wish:t , ja!: przewidywaliśmy, oka­

zała się zespołem twardym i niebez.­
piecznym. 

Krakowianie wygrali najzupełńiej 
zasłużenie, ponieważ umieli -wyko„ 
rzystać sytuacje podbramkowe i jed.. 
nccześnie w krytycznym dla siebie Kopera. zwycięstwo nad WiMą leżało w mo_ niego obrońca - rozkładałby bezrad 

Na meczu z Wisłą całkowicie po- żliwościach ŁKS-u, gdyby Hogen- nie ręce - krakowianie umieją grać I WRESZCIE ATAK okresie (przy stanie 2:0), planowo 
twierdziła slę opinia całej prasy łó- clorf.„ był w formie. w „dziadka". 
c:!zkiej, która już na początku roz- Nie znaczy to jednak, że 10-ciu Przyznajemy, że wałęsanie się po 
grywek o mistrzm:lwo Ligi głośno piłkarzy ŁKS grało bezbłędnie, Sła środkowym polu boiska zużywa 
alannowała, że drużyna ŁKS rusza . b~ punkty w_ ~użynle łódzkiej aż mni~j ener~i~. Gra ~ tej pozyc.ji dla 
<lo boju bez wyszkolonych rezerw. · nazbyt wyr~zm~ rzucaly til~ v,1 o_- pupl_icznośc1 Jest nie~Ej,dnokrotme b~r 

W linii tej widzieliśmy wprawdzie zablokować dojście do swej „świą­
pięciu ambitnych, ofiarnych piłka- tyni". 
rzy, jednak nie zasługiwała ona na Optycznie wydawało się, że ŁKS 
miano ataku. Był to zlepek niezdol- poderwał się do walki l niemilosier 
ny do przemyślanej akcji. O Clechań nie bombarduje bramkę goścl. 

Słusznie więc swego czasu zauwa- czy, .aby mozna Je było pommąc nul dZH~J efekto\yna. MaJąc na \yzględz1e 
żył w jednym z artykułów ,.Prze_ czemem. dob1:0 _c_~lości, na ten zas~dn~czy błąd 
gląd Sportowy", że? w roku 1940 w • OCEN~ • 

1 

zwroc1l!~my uwagę Łuc1owi I: 
:z.espcle ligow:;m łodzian jedynie na ~ie mamy pretensJ1 do Szczurzyn- SZ~BKOSć -;- TO GRUNT 
pewnych stanowiskach będą zmic- sk1ego za puszczone bramki, cho. Obronca - Łuc II przekonał SiQ 

skim już napisaliśmy dużo. Słab_ . Po zdobyciu trzeciego goala, mie­
szy niż ~vykle Baran próbował po- liśmy możność stwierdzić, że krako. 
czątkowo współgrać ze swym młod- wianie celowo wzmocnili swą defen­
szym kolegą, ale gdy podane przez sywę, aby nie wpadł do siatki przy 
niego piłki wędrowały na aut, lub padkowy strzał· 

niać się piłk~rzc, natomiast nazwi-
11ka zawsze pozostaną te same. 

stawały się łatwym łupem „wiśla_ W końcu meczu ponownie .troną 
ków", Baran starał się dla odmiany atakującą byli goście. 

G b • z z K 1 1 (1 O) nawiązać łączność z lewym ramie- Ich lotny atak, kierowany roz.ąd• ar arllla - •
111 

•. niem swego ataku. I te próby za\vio nie przez grającego na prawym ląc-.!: 
dly, gdyż Janeczek był pilnie strze- niku - Gracza, umiał szybko zdo. 

NIEW~PEl:.NIONA LUltA 
Wczoraj wskutek choroby nie grał 

l!ogendorf. Popularny prawoskrzy. K.RA!{ÓW. Kolejarze poznańscy 
dlowy musiał przyglądać się grze z których typowano jako dtużynq prze 
trybuny. Nic należy się z tego cie- grywającą zremisowali niespodzie­
ezyć, a jednak dobr7.e się poniekąd wanie z Garbarnią 1:1 (0:1). 

. . .., . . żony prtez Łykę, a Łącz nie wyka_ bywać teren i rozpoczętą akcję za­
barn: oraz .w. •5 Amolu dla ZZf{. zywał absolutnie chęci do gry zespo- kończyć strzałem . W linii tej wyróź­
Sędz1ował Swiątek, ~rz1wdząc ~azą- lowej. nial się zwinny Gracz, który potrafił 
co poznaniaków. Widzow 7 tys.ęcy. Ponadto Janeczek w drugiej poło- walczyć o piłkę na własnym polu, a 

w chwilę pómlc.l atakować Szczu_ 
rzyńskiego. Dzielnie sekundował mu 
Kohut. 

stało,, że pi:awoskrzydłow:y ŁKS, ja- Choć zwycięstwo im się w zupeł-
ko w:dz mogl obser~<?wac ~-trybuny naści należało, goście 7.a.grali ten p I ' (W J 
~r~ebieg meczu. ~-~o:mny, :z. Ho,g~n: :necz bardzo dobrze, będąc lep~zymi o on10 orszawo) arnovia 3: o (O: O) 
u?i;f. dosze~ł d<;> tj eh. sai_ny c11 '': m? w polu oraz mając atak szybszy i 
skow, co L iysięcy '.vidzow, ch~c m~ bardziej strzelający. Garbarnia po· WARSZAWA (PAP). W meczu o wpłynął na poziom. W fatalnych wa 
są one .. z?yt przy;em~e -: cnodzi kazała grę bardzo ostrą a nawet mistrzcst;wo ligi Polonia warszawska ru11kach atmosferycznych lepszą była 
nam .dzi.s Jednak 0 całkiem mne za- brutalną. Orzeczenia sędziego krzyw pokonała Tarnovlę 3:0 (0:0). Bramki Polonia, która technicznie przewyż. 
gadnieme. dziły wielokrotnie poznaniaków. zdobyli: Jaźnicki - 2. Wolosz - 1. szala przechvnL~a. Atak jej po przer-

w drużynie zabrakło Hogendorfn. Drużyna miejscowych jedynie w Sędz.iawal ob. Nalepa. Widzów ok. 7 wie miał zdecydowaną przewagę od-
J e~en gi·acz. a .~alea luka w ata~rn·;: Pierwszej połowie nawiązała równo- tysięcy. zwierciadloruM~a bramkami, któ 
. N:i t~j POZYCJI grał mlodzlutln Cie: rzędną walkę z ZZK. Po przerwie W pierwszej połowie gra równo· re padły w następującej kolejności: 

POMOC SŁABSZA 
Wpomo::y jafnicjszym punktem. 

był jedynie Łyko. W obronie - Fla­
nek. 
Słów kil1'a nale:i:y poświęcić sędzie 

mu. Pan Żmudziński nie potrafił opa 
nować sytuacji i on częściowo pono· 
si również winę za brutalną grę w 
drugiej połowic spoikania. 

cna?sk1 .. Ten . d~ob.ny c~łopaczek i;ytuacjG w zupełności opanowali rzędna, przy czym oble drużyny gra- w 68 min. przez Jaźnlckiego w zamie 
cl:c~al m~wątphwie Jak na]popra:v- poznaniacy, tak że miejscowi pra- ły chaotycznie. a akcjom brak było szaniu podbramkowym w 70 m!n. PRZEBIEG MECZU 
nie~ wywią~c si~ z.e sw;go .zadania. wie nie istnieli na boisku. Bramki! wykończenia. Od 30 minuty gry pa-1 ze strzału Wołosza i ~v 88 min. z emJou.zc·.i·i· wprzdersuz~." ievj ~ m

12
h_ituycsii·'!czd

1
r
1

yesztczlumyk' 
C~ je~o v_, tym Wma, ze_ me został zdobyli w 10 min. Nowak dla Gar- dal rzęsisty deszcz który ujemnie przeboju Jaźnick.iego ·'' "' " odpowiednio wyszkolony i w szere- · ' · gdy Szczurzyiiski wypuszcza pilk~ z 
gach pierwszej drużyny czuł się wy~ - - · - - - ręki i tworzy się pod bramką ŁKS 

- raźnie obco. nil'!bezpieczne zamieszanie. 
Publiczność nie szczędziła ostrych I I , • 9 a p o •• , o I a n a • w piątej minucle, Janeczek mija 

słów krytyki, gdy Ciechański nie • S4/ • obrońców. wypuszcza za długi foor. 
mógł dogonić podania Barana, lub Piłka staje się łupem Jurewicza. 
źle podał pilkę do środka. N..adzWtUBCZaJne zebranie pzp· N Pierwszą bramkę strzela w 12 m1u. Pod adresem ambitnego debiutan- .., "':111 Kohut. 
ta kierowano uszczypliwe dowcipy. W 33 minucie ŁKS posiada jedną 

Czy Ciecha11ski na nic rzeczywi- WARSZAWA. W niedzielę odbyło by 18 drużyną był nle wicemistrz uzgodnleniu z GUKF. Ewentualne z wielu okazji· Janeczek niespodzie-
śc!e zasłużył? Odpowiedź jest jed_ się nadzwyczajne walne - zebranie klasy „A" najsilnlejszego okręgu, ~esienle karencji nastąpiłoby zjw~nic zabiera piłkE!. bramkarzowi, 
na _ nic! \Vszystkie uwagi rzucono Po!sklego Związku Piłki Nożnej, na lecz zwycięzca spotkania eliminacyj- dmem 1 stycznia 1940 r. !dora po strzale_ 0 milimetry mija 
na raz pod mylny adres. Cóż winien ktoi:ym uchwalono powołanie do ży- nego między tą drużyną n czwartym Omawiając sprawy wyszkoleniowe, bramk~. 
jest młody za\vodnllr, gdy w ostatniej cia Il klasy pai'i.stwowej. zespołem z grupy, w której gra wiceprezes Nowak powiedział, że na W 40 minucie - Łącz strzela gło-
ch\vlli polecą mu w szatni wdziać Zebranie zagaił wiceprezes Prze- mistrz śląska. Ostatecznie więc przy odbywającym się obecnie obozie in- wą w słupek. 
buty iootbGlowc i ·wybiec na boisko· worski. Przewodnictwo powierzono jęto projekt PZPN z poprawką inż. sf:ruktorsklm z. 3B kandydatów ,trze- Wisła rewanżuje się natyclmuast 

Gwizdy nalcżnło skierować pod delegatowi Łodzi - Zatkemu. Przeworslr..iego 220 głosami przy 45 cia część nie odpowiada warunkom, wypadem Kohuta. który mija Karol-
adresem zbyt dlugotrwałcgo i defi- Wniosek zarządu PZPN o powóla- przeciwnych i 35 wstrzymujacych wymaganym od instruktorów. W ak- ka. Pomocnik łapie jednak przeciw• 
cytowego pod każdym względem kie nie II klasy państwowej zreferował się. · cji masowego szkolenia narybku prze nika za spodenki. Rzut wolny bro-
rownictwa sekcji piłkarskiej ŁKS. dyr. O~odzki - wiccprzewodnlczą- Drugą klasę stanowić więc będzie: prowadzO!Ul mają być obozy dla ju- ni ładną paradą Szczurzyński, 
Ciechaiiski, w chwili gdy wystąpił cy WG ~ D. ~ZPN. „ , . . 4 kluby spadające z I Ligi, 3 z roz· niorów (3 tygodnie). Państwo udzie- Po przerwie, w 10 minucie Kohut 
przeciw Wiśle, miał już „w ko_ .Po 1'.rotk.icJ dys~USJI, w. ktoreJ_ nikt grywek międzyokręgowych. w któ- la związkowi pomocy za pośrednl- z podania Giergiela podwyższa wy_ 
ściach" 90 minut ciężkiej gry rozpo- me wypo~adał się przeciw. '.vmosek rych uczestnlczyć będą mist.i:zowie 5 ctwem GUKF. PZPN dąży do stwo- nik do 2:0. 
czętej o godz. 11 rano przeciw łódz- zosta~ przyJęty przez delegacJę .1~ o- p,rup, 10 z 5 grup (drużyny zajmujące rzenia stałego ośrodka szko!enlowe- W 14 minucie strzał Kopery, któ­
kim kolejarzom. O tym niewielu k~ęgow (brak było przedstawiciela 2 i 3 miejsca w grupach }oraz zwy· go. ry przeszedł w międzyczasie na pra 
tylko z Widzów wiedziało. Białegostoku). cięzca eliminacji: wicemistrz najsil- Kpt. Alfus, ze względu na prze- we skrzydło, z trndem przerzuca Ju 
Winić należy tych, którzy od Następnie przystąpiono do dy.dm- 11.iejszego okręgu - IV drużyna z męczenie graczy, wystąpił z wnios- rowicz na korner. 

trzech lat kierują'C sekcją i odpowia_ sji szczegółowej, którą poprzedził grupy, w której gra mistrz Sląska. kiem o przerwanie rozgrywek 1igo- W 24 minucie, zdenerwowany 
dając moralnie za jej przyszłość pra- przyjęty przez aklamację apel inż. Wnio&ek o wpłacanie 5 proc. do- wych na dwa tygodnie px:zed me· Gracz o mały włos nie staje się zdo­
wie zupełnie nie interesowali się Przeworskiego, by o awansie do II chodu z meczów 2 klasy do okręgu czem z Danlą. Wniosek teh będzie bywcą honorowej bramki dla.„ go_ 
sprawą wychowania własnego na- Ligi decydowały rozgrywki, a nie na cele szkolenlowe przyjęto przez rozpatrzony jutro na zebraniu PZPN. spodarzy. Przyjęta przez niego cen­
rybku. Dziś jest za późno, aby tak nom:.Uacja. W dyskusji wystąpiono aklamację (I klasa płaci 10 proc.). Walne zebranie przekazało równie.i: tra Kopery - ociera się prawie 0 
kardynalny błąd radykalnie napra_ z propozycjami: powiększenia ilości Następnie poruszono sprawę znie- zarządowi PZPN do rozpatrzenia słupek. 
wić. klubów do 20, dopuszczenla do roz. sienla karencji. za zniesieniem prze wniosek delegata Gdańska o rozciąg- W 36 minucie sędzia dyktuje rzut 
Poświęciliśmy więcej miejsca spra grywek RKU i „Gedanii", dopuszcze- mawiał z ramienia PZPN inż. Prze- nięcie amnestii równleż na boisko wolny. Cała Wisła „spływa" pod 

wie Ciecha1iskicgo jedynie dlatego. nia do gier wicemistrzów trzech naj worski, podkreślając ujemny jej RKU, zamknięte w ubiegłym roku. swą bramkę. Strzał techniczny Łą­
aby wykazać bez ogródek i niedomól silniejszych okręgów. Propozycje te wpływ oraz fakt, iż przeżyła się, Amnestię dla sportowców zebranl !cza, Jurowicz wybija na korner. 
wień, kogo w pierwszym rzędzie na- w głosowanlu odpadły. Przyjęto na- szczególnle wobec przeprowadzanej p~~vi~i z pełn~m zro~umienlem dla . W 4~ minucie Cisowski ustala wy 
leży winić za wczorajszą porażkę l tomiast wniosek inż. Przeworskiego, reorganizacji w sporcie. w dyskusji, JeJ roll wychowawc~J· mit dma. _ (wł) 

Cracovia-.AKS 5:1 (3:0) ;~~~,c~i~p~~ar\~n wte~~~i ,~~~~~!~~ fj~~ Bytom) Warta 3a·1 (1·.1) PZFN Z bardziej charakterystycz.. .Uf:Ulllil 
nych wypc-wiedzi wymienić należy -- - -- ·~~b~~ 
opin;c; kpt. związkowego Alfusa, że POZNA'N. Rozegrane w Poznaniu W 13 min. Kaźmierczak zdobywa dla 

KRAKÓW. Pierwsze punkty mi-1 cy atRkiem AKS, nie mógł zastapić utalentowani zawodnicy w klasach spotkanie o mistrzostwo ligi p!łkar- Warty z rzutu karnego pierwszą i 
strzowskie na swoim boisku zdobyła Spodzieji, a choć zdobył honorową B l C nie mają możności wykorzysta· skiej pomiędzy Polonia (B} a Wartą ostatnią bramkę. w 19 min. za rę­
,Cracovia", zwyciężając AKS 5:1 bra.'nkę dla swej druźyny, to jed- nla w pełni swy_ch zdolnośc~, wobec wkończyło się w pełni zasłużonym kę Dusika Polonia również uzyskała 
(3 :0). który do zawodów tych wy- nak był najsłabszym z te.i linii. czcg;1 oomagal się, b_y_ w kazdym o- zwycięstwem Polonii w stosunku 3:1 rzut karny, lecz Schmidt trafia w 
stąpil bez Spodzieji i Jandudy, w T.rzeba jeszcze dodać, że doskonaly krq~u po-;:slała kom1SJa.' która zade· 11 :1). Drużyna Polonii' wYkazała bar- słupek. Wyrównanie pada w 23 
składzie następującym: Mrugała, bramkarz AKS Mrugała, przy Rta- cydowałaby o zwolnlenm zawodnl- dzo dobrą kondycję fizyczna i prze- min. ze strzału Kulawika. Po zmia­
Durniork, Pi~c U, Wieczorek, An- rlie 2:0 zmuszony był opuścić boi· In . o ii:. t;- będzie korzystne dla wyższała zawodników Warty pod nie stron w 17 min. Kulawik zdoby­
drzejewski, Gajdzik. Kulik, Muska· siko, a zastępujący go rezerwowy spcrtu pclskiego. względem szybkości. Doskonale grali wa drugą bramkę dla Polonii nie 
la, Cholewa, Pytel, Barai"iski. quścił fatalnie jedną bramkę. ' Delegat Zagłębia stwierdzlł, że każ obaj skrzydłowi. znajdując zrozumie hez winy Krystkowiaka. W 35 min. 

Cracovia: Hymczak, Gedlek, Gli- Cracovia grała poniżej swoich mo- dy zawotln.k ma prawo do natural· nie w h'ójce ataku Również rlefen- Schmidt z przeboju podwyższa wy-
mas, Jabłoński I. Parpan. .Tabloi1- liwości, jednak z dużym szczę- nego awansu. przenoszenie winno sywa stanęła na wysokości zadania, nik na 3:1. 
ski II, Bobula, Uożankowslt.i II, Szew ś iem. Wyróżnić z niej trzeba obroi1 M~tąpi.! jednak tylko do klubów kla likwidując wszelkie ataki warciarzy Zawody prowadził słabo sędzia Ko 
czyk, Poświat, Rożankowski I. c Glimasa. Parpana i bramkarza :;y wyiszej, a nie równorzędnej. w zarodku. walski z Łodzi. krzywdząc swoimi 

Mecz stal na ogól na niskim po- H mczaka. Dla Cracovii bramki zdo Ponieważ przedstawiciele okręgów Doskonale radziła sobie w drui?iej „ozstrz~mnieclami ohie drużynv. 
ziomie. ĄKS zawiódl zupełnie strza hJ li: Ro7.ankowski I - 3, Rofan-1 nic midi upoważnień do podejmo- połowie, kiedy Warta zagrała bardzo 
łowo i jeSli w polu był jesz<:zo ró- ko ski Il - 1 i Bobula - 1. Dla wan·a wiążących uchwał, że stano· słabo, jedynie na poziomie był o- Dalszv ciąg wiadomości 
wnorzędnym przeciwnikiem, to pod AI S strzelcem był Cholewa. wi<;ko PZPN w sprawie karencji jest brańca Dusik. Atak przeprowadził 
bramką gracze chorzowscy AUbili ędziował ob. Terlecki z Gdafi~lrn. 1 słuszne i poleciło zarządowi Związku zaledwie dwie przemyślane akcje i Sportowych na str. .f..ef 
slt: w kombinacji. Cholewa. kierują- Wi zów, mimQ niepogody, ok. 10 tys. r0zpisanie referendum, po uprzednim raził wielką indolencją Str7.ałową. , 
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Dzień • Lodzi 
retetna: red. d:viame:o tłł·IS 

lJz!.::iejszej nocy dyż--..iruje a..ptehi: •D!tlA - l.1! . :J&1rt;;Z'1łn S1.'i~~na ł: 

bi 
• · 1 iloJ·arakic,.,0 (Pl":leJ·nzd lll), c-~era (ul „Zenobie:" -- godz. lS.~~ i3.::s:>, ~.~, 

re-.-~ n11.a an1czan - ,„... n'.c!!:?.!ele 1·~.:7.l. ••w .:P w=" l Wólcza!U:ku :m, .l<Jpsztajna (Piotrłtov."&lm SzczęśliUJq 
_ ~•r 25), Nie1vi~rowi:kiej (Zgicr.slm 113), n.n:K - iii. !-'ia!!JtOWk'2!1 ~J: 

PTC 2 2 (o 1) Pa.wlukiewicza (Pomor.;;k:l 1'.!.>, •rrav.•kow- I „'timi.:r i jego u1uilyr.a" - 17, 19, :n • -- --TU ..,, 
: 

e skiej (Brze2lii.!ka 55), t:n!<")3'.?ówsk·iego niedziele 1:;. • 

- I J

(D::,\Jro"!';s:rn :.!4-b). . ~ 
llA./ltA -· ul. li'rl!lnCl32!:atlstts H: 

lE~Im™~ 
„Gmvetnant!ni" - rn.~o. 1a 20.M, 

•rc•i\ll . ..\SZOW, 30.5 (tel.
1 

1vl). -1 kandydatów do tytułu mistrza okrę 
~tm ('lL;11.) - Pl'.: 2.~ l:J 11. gu łódzkiego, to bądźmy do koirca 
-?rnmki stn:elili - <liil .Prr. Grab szczerzy: ten zaszczyt nie należy sii,i 

ski ::; (kanwgo} i Ku::owski dla TUR ani jednej ani drugiej drużynie. 
:F•,··tr; fit'.Za!{ i Kwar.::h:1y I!. Przez 90 minut zastanawialiśmy sic: 

::i~dzi,•wał ·. Szpc-:Ji 11;, wic!z•:w bli l będziemy to robić jeszcze dlu.;;o, 
"::n ~:OOO. jak mogło dojść do sytuacji, w ktu-

J:il:: to się zwyltic dzieje dccydu- rej takie zespoly pretendują do mi­
j: · ~ roz,5l'J wka o mis'-rzos„wo A kia str::ostwa i II ligi. 
sy mi,_dz:,.· <hvoma ..lrJżynami prcten Wczm·ajszy mecz, a zwłaszcza jego 
dti · ar.:ymi d · tytui u, stah.l się bar. wyni!~ nale±y rozpisać na trzech u. 
dziej nezwown niż c:nocjonująca. działowców: dwaj· główni to oczywi-

Tal: jak była, jest nadal niejasna ście PTC i TUR, trzeci mniejszy -
e;ytw:·cja w łódzkiej A-klasie, je:i:eli acz nie mniej ważny - to komplet 
cho<i7.i o wyłonienie mistrzowskiego s~dziowski. O ile TUR miał siedem­
zespołu. dziesiąt procent z gry, a w drugiej 

Wu:oraj tomaszowski TUR r.ie zd,.; po!:owie niepodzielnie już panował 
łał \\')-;;:orzystać wielkiej szans~ i z11 na boisku. to wadą jego było, że nic 
!eo:lwle zrerr>Jsował z swym najgroź. umiał wykorzystać wielu znakomL 
lliejszym rywalem - PTC, pozos~a- tych sytuacji podbramkowych. Okre 
• ,,,iając tym samym nadal otwart:i sami wydawało się, że z pi~1tki ofen­
k\",•est1ą mistrzostv„-a. sywne.i tomaszowian nikomu dotąd 

l\1ówimy: „nie \v'-ykorzystnł szansy nie wszczepiono podstuwowych za­
TUR", ponicwa:~ tak sytuacja układa sacf strzelania na bramkę. Gospoda. 
ła się n::: boisku. Gospodarz·:! zasłu- rze byli lepsi kondycyjnie, szybsi, 
:!;y;t na zwyciQstwo. Zwłaszcza w <lru bardziej zdecydowani i . ambitni. ży 
g'.e; pdc1wio panowali na b::i ·~sktt nie jq jednak „na bakier" z techniką, 
podz1( inie. Ale panowl'lnie to pc:-icga jednym z głównych elementów fut­
ło na wielkiej ambicji, :;r.ak'Jmite:~ belu. 
kond~'cji, olbrzymiej wierz·~ we wła. Na odwl'ót: PTC to drużyna o nie­
sne siiy, niestety - nic na technice, najgorszym przygotowaniu technicz_ 
nie na elementach decydujących o nym pozbawiona jednak bojowości, 
"':artości dni:i:yny. kondycji oraz wiary we własne siły· 

:.'cżcli już mówimy o wartości obu W tych warunkach siły były mniej -----------------·· .. - ·· 

Wrzesiński (W-wo) zdobył puchar tKS 
'V ramach tygodni2 jubileuszowego lV powrotnej drodze czołówka s:łoi:ona 

LI{8 odbył sic, Ja!• corocznie, szosowy z "·rzcsińeltiego, Rzeźnickiego, Ortnkle­
wy~ei~ I<ola.rs.ld o na.;ro<lo pncchodlłlot I wiczn, Nowoczkn, "'yględy, Czyi:i, Gn"1-

,ŁKS-u. Dyst.,,„~ I laka i Wojcieszkll dorhodzi dwóch „ucie-
145 km. Bieg i•ro. kinierów". 
w::.dŁll z Łodzi I Pictw.szewski przed \Volol>r:r:em mlL de-
lll'lteZ Pietrków do fekt i nie doszedł jui; czołówki. 
'rcma&wwa. i ,,, I W czołówce złożonej z Jl kolarzy, pro­
µowrofom do Z:.:> wadził ni\ zmianę lVrzesiński, Cz;rż, Rzeź 
dJll. nicki, Wyr.-leda, Grzelak i Wojcieszek. 

8tnrt honorowy W. Serocku z grupy tej odpadaj'ł ule 
na~tQpil ze sta- wytrzymu,jąc tempa Grynkiewicz (ZZr. 
dionu :LKS 7 :t, Wnrszawa) i Przybysz <Gwardia). 

:miastem nQ o~,;,ył sio stan lotny: Na meto wpada równocześni„ U-tu ko 
W tym roku wy§oig cieszy! sio wyj:tt- !=r· . . . _ 

lmwo frekwencje :i&\vodnikol\' l;tórycia Pier\vszy Jest Wrzesmsk1 (ZZK Wars>:•· 
r.tartowalo 56. r ' w;a> •• w czasie 3:49:~6 godz. "rzed Rzt'i· 

z c~ołowych kolarr.y wartl"lawskich przy n1Ckllll oy-wa), Czyzem <ŁKS), \Vyględit 
jer.hali: Rze~nfoki \\'nesl~lti, Grynkie <Ruch), Grzelttkiern CPartyz:mt - Łódf), 
wlez, Bulmw~ki i 'Wójcik. L_eśhlewiezem. („Odzież" Łódź), No'ł:ocz. 

Ze f;;l:tska: Wygltda i JSowoczek, Wan- klem ~Rnch) '· C\lotyklł CK,nkow). • 
do:r " Krakowa oraz z Łodzi najlepsi l'letJ a•ze,y1<_k1 przyb:rł ~9 mety dop1~­
"'zosowcy z: C:t:rsem, Pi!ltraszowsl..-im i !O w dnt;:;ieJ d:dcslistce, 1 uplasował się 
Grzelakiem nit czele. Jako H-st~·. 

Jni po starcie J,azare~ylc (Częstochowa.> - --------

~~~aAer;:.e;-o1~',;~~t, a liolski (!łw:mlia) Zapas· DIGC 
Zv.-arta. grupa kolarzy z PlotraszlltVslń.-n y 

D!'> czele. pi.-zejcżd%:t. przez l'i<>trków, 

nleclz. 18. 
"fi- GDVNiA - · ul. Daszyńs:.1~;?0 2; więcej wyrównane. Decydujący u- _::> • Pro;:riuc1 cktun!ności !:raj .• 1 :rngran. 

działowiec, komplet arbitrów miał Nr l4 - godz. ll, 12.m. 13.'1>, 16, 1·1.20 
głos decydujący. Jakkohviek p. Szpcr '.l'IB.Tli \VO.JS!L\ POLSKIEGO lUQ, ::J. :!l,,ll. 
ling prowadził zawody bez zarzutu, Dz!ś o i;odz. 19 arcydzieło Szekbp:re. BEL - u!. Lcgl:m6w !:14· 
to v· s min pierwozeJ' połowy po- „Otrl!o". r..,.2yse!'ia H. S~lel;':lisklego. Na „czz.!'ocl:!ir'_Jslcle , ::k.rr.o" - god.!. u, 

~ 4 ~ ~J C.'?P.!o Z('.1)1.>0łU: Boro\~~~!-:!, l{CS5•:>1:J't!tl:!il, Uł /tł), 't'l :ll\:::tfa. 1~. 
pełm~ blą~, ktory ~osztowal toma. j'.\r:i.tiS=cw:iki, Pi-et<!'.!l.zi,ia-w'.cz, Pez;;a:-t, 1 &ICZ,\ _ nud:i P&b~an.!cka: 
szow1an wiele nerwow, a w efekcie I S-s!dersk., Sz::.Ja:rnki 1 T~·n:01\-:ika. c;cl"...:c P;zcszlości" - 13.~o, n!~d~. lJ 
jeden utracony punkt. Podykto1.vał Tł:ATB l'OWSZECU:lio"Y POLO~JA - tli. l?!otr!::O .... .'S!;a 67! 
on mianowicie rzut karny za v1ątpll Dz!ś d godz. 19,1;; komedi:1 :J:e.i·=ew- Polzl:a" - i;:oclz. 17, 19, ::::" n•eez. 1s 
wą rękę w chwili, gdy na polu kar skicgo i l'.ojewsit!c-go „Goc:>oda pod We- Dodatek. \\)·tcigi ;.:olLr:t<~l:: wai·sz:.wa 
nym tcmaszowian był 3·eden tylko sol<1 KukwkQ.'\ l~e~yseri=. .r. \Vyszomir- - P:·::;ia - \'{aro:za':'Ja. 

!!kiego„ l'dzial b!t•rą : S'.;:'.l.r;;a1;ka., DaJ·me!;:, r~Z"!' \•"o""l" •• •·· „ •s ' -.·.a"'odnil- PTC 1' sześciu gospodarzu. · „ „ ' '• „ .. "' - ... erorn,„1„1'0 · ·~'- ' : „ ~ -„ I:Ic.i1cza, E.alls:rew.1ki, Lap-iilsl:i, 01·do11, ~-all deiclt•-..t•• 17 19 21 n'e 
Ta pierwsza bramka, przypadkowo Pąr,·owski, Pibr.sl:! J„ Pi.!arllki W„ ·w_..r. ;j;felc 15. ·~w• , -., ' ' " ' -

i niezasłużenie zdobyta przez gości mifiskl. ROEO'J.'l\IK - ui. Kllllisl:tego t78: 
zdeprymowała T"'tJRowców. Stało się 'l'EATR KOMEDII l\lt7ZYCZN~J „Moja s:o;tra 1mean" - 17. 19, .~ 
i ta}=, że pamięając o kardynalnych „LUTNIA" niea:::. 15. 
zasadach fair gry, sędzia głóvmy czę Piclrkowska :!ł3, tel. tll~-25 ROltA -· ul. nz~ow3ka u: 

,D'.!tz.t?i cLa1 nwc11 11 
-- 17, 19, !:!!, ~e-sto wkraczał w akcje gdy przeprowa Dziś i cOdzlennic „ltoSE - MARU:". dZlelę l:;, ' • 

dzali J'<' gospodarze, nadużywając Początek o goóz. 1s.1j, 
'' REKORD - u!. Rzgowska 2: 

swych możliwości fizycznych, bez TllA'I·R KA:ltr::RALNY „W górach Jug0<:rawil" - g~. 1a.~ 
przekraczania dozwolonych przepisa DOMU żot.:sn::nzA - D<&szytisltlego 34 1s.~. :"IJ,:ro, nlec:z. H.SO . 
mi reguł. oto do p. Szperlinga nie Dziś i coclz\ennl'EI o 11odz. 19.la :srsa IS'r\'.LOWY - ut. l\!!L'"lslllego w: 
rnumy jednak pretensji: lepiej było Nccl co1·1ard" „~mt.NS' • • f.t:.:c.wc serc;;·' ··- gndz. 18.13, 13.!9 

przerywać grę niż wzywać pomocy TEATR „OS.cl" ul. ZACHODNIA I\r <1:: I cwii:1~ ~~~kf 4~~;ne:.: 6: 
lekarza, o co w takim meczu było ~ Telefon uą-&3 „r.mośc na lekarstwo" - godz.·· !UD 
bardzo łatwo. •· pow,ocu przygotow!lu c!o otw~1·cla tea 18.:1.), 20.SD nicdz. 14.~o. 

W Sulnl·e - pabi·~~1·czan1·e musu- tr;i,l 1etmeg~. ;~taog_roqzie 1 p~b ~eneral- T~cz,., -- ut: Plot~l:o\!~k:i 103: 
uu , Ol cl - pr~.ws wieme zawie-~on„ ,.Stalowe set'ca" _ 17, :19, :!1, nl!d~-!! 

t:wa:"mć remis w Tomaszowic za suk I l~ 1:;. 
ces dość szczęśliwy i przypadkowy, Tf:A1'R „SYRENA" '.ruugulfa t TA'A'l!t'!i <'·'-' ogrodzle), 
mimo, iż na pięć minut przed km'l- Dziś jedno pr::edstawie11ie 19.S'O l:om~dii „Płomleń no't\·€go. Orlta.,u" - gt>dz.. 

dl i G. Drcge!y - „DOBRZEJ SKROJONY 17, rn. 21 nieuz. JJ. cem prowadzili 2:0. Przypa ·owy l'RAK'! z go6clnnym wyztępem Ireny Ho. \VłSł.JI. - ul. 0~3Z:,lt}l;:{1ego t: 
szczęśliwy dlatego, że gospodarze do rc(;;:ic.j I Kazlm!.er:za szubEOrta, Ka:;a c-Lyn „casablanc;;." - ;todz. 17, 19, n, d, 
piero w ostatnich minutach \\o-ykorzy n:i c:ily dz.le!1. • clatt.::owy se::ns lJ, ~lecz. l:J. 
t li t · 1 t · h · · j \\<'l:.Ot>.!-11!!.llZ - ul. "Zawad:i:lla III~ s a sy uacJę, r: oryc co llnJmme R A "'eks:mtl2r ne-.va:.t••-;todz.· i6, 1a.~ 

dzi~siQ:! razy tyle mieli w drugiej po ;:::.. - -1>-1-0 !l1, nleo:. l~-~3. 
łowie. - .:::: - -. - - - WOlL:S-OSC - Ul. 11:apJ6ttl:OtVi.''.-:!~o lł: 

''L - - - ~... ~ 6 Bran!ki padły w następujących o- . „ - ,_Timur i jego cl:t:i:~'l1=<" :..... go"z. 1 
k 1. ' · h • · · U • !C,2-0; w nied:. 14. ·o icznosc;ac : V1 osme3 mm cie PONIEDZIALEli, 1)1 i\L4.J,\ ZACHĘTA _ ul. Zgle-cska ::?~: 
pierwr.zej połowy omówiony wyże] 12.04 Dzienn!k, 12.:u; Pieśni polskie. 13.50 , one:; xxvlI - godz. lS,3~, 13 ~~ 
wątpliwy rzut karny zaniicnił Gra!.> OGpo"t;·:edzi na Usty, . rn.oo „Na swcjs!>c ::O,s9, 'v r:led.z. H.a 
ski na prowadzenie dla pabianiczan nute". 14.00 Koneart solistów. 14.30 Audy. 

Po przer\vie \V 30 in.iuucie Ku.rO\V cja dl~ . dzieci. 14A5 HC-0 ?>rzyniosła. s:por... „. •·· - " ....... ... - ·- -

ski wykorzystując błąd obu ooro11_ towa ~wiaz1e1a". 14.55 „Prezentujemy sia •. OQE:,OSZE/Yl A. DROB /\; E 
ców zdobywa z przypadkowego prze wn~·cll artystów". 15.30 „Wyc!ecz!m do --0 
boju drugą bramkę dla gości. W 41 Turku'\ l;;.ro l\Iuzyka. ro:zrywlr11V;a. 16.00 
min· Pietruszczak' głowką po rzucie Dzte:mik. 16.:n „Zag:?.&ki mu~ycz.'le". , L e k -a r z e 
rożnym zdobywa pierwszą bramkę 16.40 .Audycja dla m!od„ie:lly. 17.llO Kon. ! • -· ' 
dla TUR-u. Dwie minuty późnieJ cert Chóru Tow. Spi~w. „Lutnia". 17,4.; i DOK'lOB BElCDB - &l:ll!t!1•Usta: w~ 
Kwarciany II zdobywa głową wyrów RUL. 18.00 Kor.~rt Chóru im. PJą,tn!. l ge:yc::~e. 111tóme, płciowe uh:.t~ 
nującą bramke. ck.:.ezo 18 45 Zaklety dwór" 19 co y · 1 · otue:i.owa 24• <'l:u111 - &iMll'l• wt~ „ „ , b • • ,,_ • „ „ ~ , · · . " -~- rem. -4:319 W pozostałych meczaeh o mistrzo· 2y.;:a dla wszystkie.n , 20.00 Dz:euru.i:, . • .. , 
s~wo łódzkiej l..'iasy A padły nasti:· 2.1.33 Audycja J>Dst~:clla.. 2HS Muzy.ka. ta- ' • , 
1,1ujące wyniki: nec:na. 2:J.2S J. BRAHM - ' Sonata. u:i. Kupno i spraedaz 

Zjednoczone - Boruta :?:1 Bl!:rzypc3 I fortepian, 22.45 I\:oncert eye'Zeń 
Concordia - TUR 2:0 23.00 Osta.tnl3 wia:lor.l.()ŚCl. 23.SO :Koncert SPRZEDAM kozetkę w doln~-m stal'!!e.""" 
ZZK _ ŁKS I B 6:2 f>ycz~ • w12aomoś~ Plotrkowskii l~/57. 

Widzew I B - Lechia 6:1. 

LKS 11órqł 
SPRZEDAMY 

N ciuka i wychowanie ---------- --·~----
MATE~TUi.I, 1-0g.hl, f!::yki i cll.enm ~ 
uti.ziela p:-0!'€~-C:-- Ocdn::..rm:a :za · r.a:' B7. 

-1i93 
::d:r:ie ł:>.tuie l:olo Forysi.Mki <ŁXS), "a~ 
Gn:elnk (P:irt}-zant) ntn defekt ł:u'icucha. Spotkanie zapa§niczc ŁKS - „Bu 1 'V wadze &rednlej Kubat (ŁKS) ju:t w 
l'o miniecin Piotrkowa od crolówki o:l- dowlani" zal;ończyło sil.' zr.yciestwem gu. I' 35 sek„ 'valkł zalu.cył kluc~ Sledleci<iem11 
biło s;t- na pólfor;i km. d-:vócll zawodni· spodnrz~· w stosunku 1i:2. (Budowlani), po któt-ym stosujqc mostek 
ków: 2\lot~·L:i (J{r<}kóv•) i Królikow•kl Wynild tec!IDie?n• 11ołożył go na łopatki. 
<Wari;za.r.a). Oni tc-~ pierw~i minęli To- 11rzr.di:tawiaja aic \l' wndzo półcieżkiej :uali~ze,~sl.;i (8~· 
m:uioów. na•tepnj'ł(lo: clowla.nj) 8:15 min. po prz~·ruusowym pa1'. 

WYTWóilXl~ 
\VATY i KOLDJ::fl 

POLUD~'IOWA :!S. 
Telefon 2G8·4.~. 

(585i 

I 

1 Z :I:::ub:on~ cfoktm:.~n1~ 
j ____ „_ --··---··-- ·--·-·- ·. ----
1 ZAGlJ&IO:\O k.>i~:':ee!!!i'.l :~:n,-Ostro-;r.ee 

101:;so21 na i::::.:=wr·~ ~-!c, P·?Cc:i:i:: c..:: :Jicha?: 

-·--·-· ---- W wadzo Jma:u· terze n·ygral ze Starhurshlm pne:. zł" 
ciej lfaue (ŁKSl manie mostku. 
już w 2 min. prze• W' wai.1'!'1 cieżkiej - · mistrz polski 
nutem przez bio Gliti•ki (ŁKS> w 4:45 min. zwyciti~·l 
dro poloż~·l na In· Ponieckiego (Budowlani) pU.f'?. d:m1:>ni" 
patki Jaskólskiego. mostku. 

l(qa szczvpiornioka 

Tęcza-Chrobry 6:1t (2:5) W wadze piórkc-
wej - Urbaniak 

Sootkania o mistrzostv;o ligi Szczy <ŁKS> iw. ~"Y'V";i · · , . ł . walce 1.wyc1ezył iu p1ormaxa przymos y r.astępu1ące \1/-Y dnoglollnw na puul•· 
niki: ty Paprota. 

T"CZa Chrobry 6·11 (2"') W wadze lekkit>,l 
" - • • • .:> • SJ,olimowsJ.;.i <Budowlani) wygrał qa 

AKS ZWYClf~zył Crncovię 14:5 (6:4).1 punkty ~ .raszO'Zllkiem. . 
LKS - Leopolia (Opole) 5:5 (2:3). W wadze p61średniej Xubait <ŁKS} :t.a-
AZS (Kral ' ) p <> • ((K' stosował w 2,G min. przedni huplos, pe> 

• - WW -- o„,on U- hturyru 'Kozak (Bmtowlnni) położony 1.0· 
fow1ce) 7:7 (4:3). stał na lupatki, 
-~------------„ „„.,„_, ____ ,„-.---~·-· ..... -- .... „. 

OGŁOSZENIA 
do całei prasy bez doliczenia dopłat 

przyimuje: 

CENTRALNE BIURO 
OGŁOSZEŃ 

„ 
I REKL'AMY 

Spółdzielnio Wydawniczo 

»WIEDZA« 
tódź, Piotrkowska Telefon 222 · 22, 256 • 37 

I 
70 -

Ruch-Widzew 13:1 (5:0) 

----------------- 'tl.:lcś D~ł.Jr-O'\t'ł~n. -5s~ 

P.L~STWO\VE Z.lliLAin PRZE:.\ITSLU DZIEWIARSiiIEGO Xr ~ 
w LODZI, AL. fWśCIUSZKl Xi• 23i:!S . 

og~aszają. 
PRZE'.r.A!W :l\'IEOGRA1'1CZONY 

na r~IONT lL.\.SZl?NY PARO\\'lEJ li.O KM .. 
1:najdująeej ~ię rut. terenie Zakbl:liiw pr1,y' ul. ,o\J. lf{}foh.l!Lld :!S123. 

Oferty w zaln.kowanych kop."?rl:J.ch z nJ.pis2m . .f!cm.011t i11a.szyny 
pai·owcj" należy składać w \Vydz. n.uchu P. Z. P. Dz. Nr '' 

Do o.ferty .n.ale~y dc.łGiczyC: kwit \vpłaconegó wadium w wyso­
kości !35.000.- zł na. konto P. Z. P. Dz. Nr 2 w Narodo-.-.·ym Banku 
Poiskim N:· · 28. 

Otwru.·cfe ofert na:stąpf w dniu is: 6. 1948 !'., o goch. 10 w ga· 
bi.nec!e Naczeln'c.go Dyreltto:-a, 

Redagu,ie Zespół. . , 
RED. NACZ. - przyjmuje ad godzmy l!Mej dt> 13·teJ. 

8.EK.K. KE.O. - o('! godz.In' t-O-otaj de ll·teJ. 

\VVDA\\'OA: Spółd.lieitt1a \Vyda"t'l'n!cm „WJEDZA". 

I 

1.~::..-u~~ ll.t-'2, ~'l..tł 

:~~ćli:lCil ri&CUl!IJ 
~tepea i':ed. Naa. 
Sakretan R!llUejl 
O;r . .l.t!m!n~traeyj:i~ 

' C;;·t„ LJl.l~~t..;;y u\ 1t!:..a.'' 
\Vydz!a? C:.u:;'p'..1::1 

Oz!&.ł ' Ogłc!Z'C'!I 

E:~sve~:vc!.• 
r-j\~;i:t:ltl~'.• 

tiS.:fl • 222 ... 2:; 
261.a 
riU'i 

'· 

&ed!IJLc}~ - U:tlt.. t•\l}tTłlowwb G8 AdmlnłstracJa - f.M!. l"iotrknw„kn TO. Rećlakcja ho11oru1~ tyłkc al"tylf ut~ r.a.wówtO!:l~ 1 ~t<l>)?l&Mt ale t. 
,:~e z do!!-tawi do domu - zł, 150. z dostawił Prz'dz poczto - zł. 120, z odbiorem w AdministracjJ - zł. 100, -p!'enumerata zbioro\n ( 

a 1110. Warmrk.1 p.remmsen(J; -.. 
'!O ~·z.) z}. SO. 

D:'ldWaSa łl? ł. SpOMsl.tbd "Y.IS&'ll'llicteJ „e:s,tełD.l:t", l.ódł, -. Cwutd S. 


